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Przewrót wigierski.
Ostatni przewrót na Węgrzech jest 

bardzo poważmem ostrzeżeniem dla koali
c ji

Nie wojna domowa, nie rewolucja spo
łeczna powołała do władzy Rady delega
tów robotniczych. To demokralyczino-rady- 
kalne Węgry, reprezentowane przez hr. 
Karolyi i jego rząd, abdykowaly na rzecz 
pmletarjatu i tego — niewątpliwie bardzo 
niedoskonałego — organu jego woli, jakim 
są Rady del. robotniczych i włościańskich. 
Sądząc z depesz, połączenie się socjalistów 
z komunistami nastąpiło z błyskawiczną 
szybkością. Z tego jednak, że wspólna par- 
tja nazywa się socjalistyczną, nie zaś komu
nistyczną, wnosić można, że komuniści nie 
odegrali roli rozstrzygającej, że zmiana rzą
du nie była ustępstwem na ich rzecz ze 
strony hr. Karolyi‘ego lub socjali stów.

Przewrót na Węgrzech nastąpił wsku
tek rozpaczliwego położenia, w jakiem zna
lazły się  Węgry, wprost zduszane przez 
koalicję ekonomicznie i politycznie. Hr. 
Karolyi był wrogiem Austrji i Niemiec, 
przez cały czas wojny wyraźnie objawiał 
swoje koalicyjne sympatje, po przewrocie 
starał się usilnie u nawiązanie dobrych sto
sunków z koalicją. Ale. koalicja, skrępowa
na swemi zobowiązaniami wobec Czechów 
i  Ruminów, traktowała Węgrów zupełnie 
tak jak Niemców.

Demokratyczne Węgry chwyciły się 
■więc rozpaczliwego środka obrony. Powo- 
łały proletariat do wyłącznego sprawowa
nia władzy, licząc na to, że w ten sposób 
zaskarbią sooie pomoc „bolszewików” ro
syjskich, a przedewszystkiem na to, że 
przewrót społeczny, zwłaszcza zaś agrarny, 
na Węgrzech oddziała elektryzująco na 
wszystkie ludy węgierskie, oraz bałkań
skie. Pod znakiem komunizmu Węgry chcą 
ocalić swoje państwo.
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Jest to jeden z tych paradoksów, w 
które tak obiituje obecna doba ■ historycz
na. Dla Rosji pierwiastkowe „bolszewizm” 
był pod względem politycznym dążeniem 
do pokoju, dziś stał się tam dążeniem do 
odbudowania państwa rosyjskiego możli
wie w jego dawnych granicach. Dla Wę
gier — „bolszewizm” ma być środkiem o- 
caleinia narodowego i politycznego.

Nawiasem mówiąc — jakie w porów
naniu z tern wygląda nasz „komunizm”, 
którego jedynym celem politycznym jest de
zorganizować państwo, podkopywać nie
podległą Republikę polską na rzecz so
wieckiej Rosji?!! Nasi komuniści pełni są 
militarystycznego zapału kiedy chodzi o 
niepodległość sowieckiej Rosji, tak samo 
będą się zachwycali niepodległościowym 
gestem węgierskim. Tylko niepodległości 
Polski uznać nie raczą, jak zresztą i  za 
czasów carskich.

Mniejsza jednak o to. Wracając do 
przewrotu węgierskiego, stwierdzić należy 
jego ważne znaczenie. Komplikuje on mo
cno zadania koalicji, która zapewne nie 
spodziewała się, że spotka tego rodzaju 
odnór. Przewrót węgierski z jednej strony 
wywołuje nową kampanię wojenną, z dru
giej zaś — wzmacnia bolszewizm rosyjski, 
da.iac mu sojusznika, tworząc — obok ro
syjskiego — drugi rząd „bolszewicki” w 
Europie.

Co za dziwaczna sytuacja! Największą 
troską koalicji jest bolszewizm, szuka ona 
ciągle sposobów, jakby sobie z nim dać ra
dę. A oto sama wywołuje „bolszewizm”, 
pragnac narzucić we wszystkiem swoja wo
lę i samowładnie, na mocy prawa wojny, 
regulując stosunki polityczne w Europie.

W tych warunkach konferencja poko
jowa nierychło przyniesie udręczonej ludz
kości — pokój. ■

Ha s t r o j e  n lem ieckSe.
Ni&wesołe nastroje pan-ują w Niemczech. 

Ogarnęła je  obaw a poważnych stra t teryto
rialnych na  zachodzie i wschodzie. Strach je 
ogarn ia przed wygórowaaemi żądaniam i eko- 
Jłotnicaaenii koaiicjl, k tóre gtrożą ru iną  na 
wielo łat. Nie mniejszy strach ogarnia część 
społeczeństwa przed najazdem bolszewickim.

Jak  tw ierdzi W iktor Schiif, w artykule 
w „B erliner Tageblacie”, obawa w targnięcia 
bolszewików' do P rus Wschodnich jest tak 
poważna, iż odezwę, wzywającą ludność do 
tw orzenia ochotniczy ch oddziałów, celem bro- 
nienaa przed nim i granicy, podpisało w Pru
sach W schód nich szesnastu najwybitniejszych 
przywódców socjalistów niezależnych. Jbaw y 
na;ścia bolszewickiego potęguje nastrój mas. 
Oiód i brak pracy powiększają niezadowole
n ie  wśród proiletaijatu. VV takich Prusach 
Wschodnich, z powodu polaki ego powstania 
w Poznaniu ustał dowóz węgła kamiennego 
drogą lądową. Droga m orska również została 
zam knięta przez koalicję. W Królewcu z po
r o d u  braku  węgla zam ykają fabrykę za fa- 
bryką, a  bezrobocie rewolucjonizuje. Wymow- 
u-e o tern świadczą rezultaty wyborów. Socja- 
kśei większośeiowcy otrzymali przy wyborach 
do zgromadzenia narodowego w dniu 19-go 
stycznia przeszło 60,000 głosów, w sześć ty-, 
godni później przy wy borach do rady miej
skiej niecałe 20,000, podczas gdy socjaliści 
niezależni w obu tych akt a oh wyborczych o- 
trzymaii za każdym razem po 23,000 głosów.

\ \  Prusach Wschodnich, w edług tegoż 
Sekifia spartakusow cy planow ali przez jed
noczesne opanow anie Kowna i Królewca, o-

gląbtworzy ć drogę wojakom sowieckim  
Niemiec. ,

Niemniej poważną troską są  ew entualne 
straty^ tery torialne na zachodzie i wschodzie.
Z myślą o utracie Alzacji i Lotarongjd Niemcy 
już się pogodzili i gdyby na stracie tej pięk
nej prowracji m iało się skończyć, czuliby
się zupełnie szczęśliwi i zdaje się, iż naw et 
najskrajniejsi pesymiści n ie  widzieliby w tern 
powodu do my ślen ia  o odwecie. W ielką trwo
gą napełnia jednak Niemców myśl o łosie kra
jów, położonych na lewym brzegu Renu, a 
szczególniej przyszłość Zagłębia węglowego 
rzeki Saary. W prasie niem ieckiej pojawiły 
się już wiadomości, iż kom isja T ardieu  wy
powiedziała się za przyłączeniem porzeeza i 
Saary do i  raneji i za utworzeniem  z praw o
brzeżnej N adrenji i baiwarakiego P ałatycatu  
neutralnego państw a buforowego. W każdym 
razie zachowanie się Francuzów' w Saarlouis 
da je  powód do ohaw, iż bogaty ten kraj, pro
dukujący 18 miijonów ton węgla (praw ie trzy 
razy tyle oo nasze Zagłębie Dąbrowskie) po
zostanie przy Francji. Niedawno francuski , 
kom endant w'ezwal do siebie kołegjiun nau- 
czycielskie żeńskiej szkoły średniej i zakazał ' 
mu. pod groźbą w ydalenia z całego terenu  
okupacyjnego na lewym brzegu Renu, szerze
nia miłości do Niemiec. „Saarlouis już jest 
francuskiem, więc panowie działacie przeciw
ko Francji” , m iał się odezwać ów komen
dant. Niemniej cbrażiiw ą d la  patriotycznych 
uczuć Niemców była propozycja władz fran
cuskich, aby chór m ęski Saarlouis b ra ł udział i 
w uroczystem przyjęciu generała  Foch‘a, przy- [

czem zaznaczono, iż po wcieleniu miasta do 
Francji, koszta przyjęcia zostaną mu policzo
n a

Wogóle zachowanie się Francuzów jako o- 
kupaalów , ich daw anie poczuć na każdym 
kroku, iż są zwycięzcami drażni ludność. Jako 
przeciwieństwo Francuzów wskazują na Ame
rykanów, którzy, chociaż w rządach swych me 
są zbytnio łagodni, nie szykanują mieszkań
ców, nie żądają okazywania sobie na każdym 
kroku objawów szacunku i pozostawiają prasie 
wolność, starając się o ile na to pozwalają 
w arunki okupacyjne, nie mieszać do spraw  Lo
kalnych.

Bardziej jeszcze, niż utw orzenie z krajów 
lewego pobrzeża Renu neutralnego państew 
ka nęka i drażni Niemców myśl o utracie 

. wschodnich prow incyj. Nde mówiąc już o 
l Gdańsku, Niemcy nie mogą sobie wybić z gło

wy, iż kraje byłego zaboru pruskiego nie są 
„odwiecznie niem ieckie”. Mówi o tern wyraź
nie cala prasa, a ostatnio dowóodla dyskusja 
w sejm ie pruskim , wywołana wnioskiem po
sła Krres'a z powodu zatrzymania, lub  in ter
nowania członków sejm u pruskiego w Po- 
znańskiem. Nie Jdszie tu bynajmtmej o sam 
fakt ujęcia się ciała prawodawczego za swy
mi człon kanw, z tego punktu widzenia prze
m aw iał tylko socjalista niezależny Lichten
stein. Nam się również zdaje, iż postępowa
nie władz polskich w Poznaniu było zupełnie 
niew łaściw ie, gdyż albo należało niedopuśoić 
do wyborów, a jeżeli się je  tolerowało to nie 
należy szykanować wybrańców bądź oo bądź 
poważnego odsetka ludności Idzie w tym wy
padku o toin w jakim  prowadzona była dysku
sja. Mowa prezesa m inistrów  Hisch'a trzy
m ana w tonie zupełnie poprawnym, wywołała 
duże niezadowolenie. Dem okrata Aromsohn, 
oświadczył, iż oczekiwał od niej zupełnie in
nego tomu. Poseł panna Poehlm ann o pro
wincjach polskich wyraziła się: te  okręgi dają 
nam chleb, zboże i konie, n ie  możemy się więc 
bez nich obejść. Gdyby je oddano Podakom, 
to cofnęłaby się ich kultura.

Te przemowy nie tylko n ie wywołały pro
testów ze strony izby poselskiej, lecz spotka
ły się  z ogólnem uznaniem. . W prasie nie
mieckiej poruszono ostatnio kwestję polską w 
sensie dan ia  Polakom autonomji kulturalnej, 
a  właściwie n ie  tyle autonomji, oo polskiego 
szkolnictwa. Chociaż przew idyw aną jest zmia
na granicy wschodniej, to jednak, jak  twierdzi 
słusznie zresztą prasa, pew na ilość Polaków 
pozostanie w granicach Rzeszy i o nich to ma 
być mowa. W rzeczywistości, zdaje się, że 
ckciauoby w ten sposób załatwić całą tę sp ra
wę bez naruszania granic.

Pew ną rekom pensatę mażnaby dać Niem
com, przez przyłączenie do Rzeszy niem ieckiej 
Auślrji. D em okrata Naunian postawił już w 
konsty tuancie wniosek o przyjęciu Austrji, ja 
ko oddzielnego państw a na wzór Bawary i luib 
Saksonji. Mała jest jednak  nadzieja, aby do 
tego dopuściła koalicja.

Smulne' nastro je Niemców pow iększa głód. 
Jak  pisaliśm y już w „Robotniku * do żniw uhłe- 
ba n ie  wystarczy, rację m ięsa zmniejszono. Je
dyny ratunek  leży w zamorskim dowozie. Koa
licja żąda jednak  wydania floty handlow ej dla 
uskutecznienia przewozu. Na przeszkodzie te
mu stoi jednak  postawa pewnej części mary
narzy (Bund d e r  Seeleute). Oświadczyli ani, 
iż nie wsiądą na okręty. P rasa burżuazyjma 
twierdzi, iż Związek reprezentuje zmaczaną 
mniejszość m arynarzy, że na zebraniu uchwa
ła przeszła głosami n ie  członków, lecz robotni
ków iinnych fachów, głównie bezrobotnych, i 
że większość innych stowarzyszeń morskich, 
(sądząc z nazw przeważnie związków oficerów, 
inżynierów i techników' m arynarki) w .opowie
działa się za wejściem na okręty. W tym sa
mym duchu oświadczyli się robotnicy tran
sportowi. W każdym jednak razie są trudno
ści z uruchomieniem floty handlowej, co prze
ciąga dostarczenie Niemcom żywności i nie 
wpływa na podniesienie nastroju mieszkań
ców.

W związku z k rwa worn zgnieceniem ostat
niego pow stania w B erlinie zdaje się, iż w

tamtejszych kołach robotniczych zapanowała 
niechęć w stosunku do skrajnych prądów. Tyl
ko zmianą nastrojów da się w ytkm aczyć fakt, 
iż w komitecie wykonawczym Rady Delega
tów Robotniczych szajdemanowcy zażądali i 
wbrew gwałtownemu oporowi spartakusow - 
ców i niezależnych przeparli 9 głosami prze
ciwko 8-miu, wniosek o przeprow adzeniu no
wych wyborów do Rady. Zdaje się, i i  chcą 
wykorzystać chwilową sytuację, aby uzyskać 
w Radzie stanowczą większość.

W. K.

l i M i d  po oisiiiej!
W sobotę 22 marca zrana do mieszka

nia posła to w. Gęborka w Klimontowie zja
wili się żandarmi i przeprowadzili dokład
ną rewizję. Gdy domownicy zaprotestowali 
przecinko pogwałceniu nietykalności mie
szkania posła do Sejmu — tow. Gęborka 
nie było w Zagłębiu — żandarmi przedsta
wili rozkaz swego zwierzchnika.

Samowola żandanmerji przekracza wszel
kie granice. Sejm, pragnąc zachować swo
ją powagę wobec ludności, musi położyć 
stanowczo kres tym niesłychanym prakty
kom.

Inaczej staniemy się najdzikszym kra
jem w Europie, z suwerenną żaiidarmerją 
na czele.

silili.
W szeregu artykułów pod tym tytułem za

mieszczanych w organie socjalistów ukraińskich 
„Wpered" tow. HI. H a n k ie w ic z  pisze m. in.:

Zuchowaty imperjaflizm sfer nacjonalisty
cznych narodów niedawno wyzwolonych wyró
żnia się tym, że nie posiadając sił dostatecz
nych do prowadzenia na własną rękę zaborczej 
polityki względem sąsiadów', posługuje się so
juszem, protekcją wielkich potęg im perialisty
cznych; za cenę poniżenia i zgniecenia sąsiada 
oddaje się w niewolę cudzego imperjalizmu. 
Dla zaspokojenia swej pychy, swych zaborczych 
zachcianek wydaje nieraz niebacznie na lup 
obcego imperjalizmu interesy własnego narodu. 
Nie na drodze pokoju i pojednania, lecz z bro
nią w ręku chce rozstrzygać sprawy sporne, 

. bronią, chociażby obcego opiekuna, mogącą się 
zwrócić przeciw własnemu narodowi i uczynić 
go ofiarą cudzego imperjalizmu.

Między Włochami i południowymi Słowia
nami, między Niemcami i Polakami, Czecha
mi i Niemcami, Polakami i Czechami, Czecha
mi i Madziarami, Polakami i Ukraińcami — za
wzięta odbywa się walka. 1 wrszędzie nacjona
listyczna burżuazja stara  się pozyskać względy 
tryumfujących zwycięzców dla własnych celów 
polityki nacjonalistycznej. Nie jaw na polityka 

' porozumienia sąsiedzkiego, nie wola mieszkań
ców spornych obszarów' ma decydować o losie 
narodów, lecz protekcja potężnych opiekunów* 
zdobyta ta jną dyplomacją 1 opłacona choćby 
największymi ofiarami.

Rok oto minął od zawarcia pokoju w Brze
ściu. Nacjonaliści ukraińscy nie posiadali się 
z radości; pokój podyktowany' przez wszechmo
cny naówczas imperjaiizm niemiecki okrzy
czany został jako „święte świętych" polityki u- 
kraińskiej. Śmieli się szyderczo nacjonaliści 
ukraińscy z krzywdy wyrządzonej Polsce, która 
okrojona na Zachodzie, ściśniętą została żelaz
nymi obręczami państw niemieckiego im perja
lizmu... I cóż zostało z tego tryumfu im perja
lizmu niemieckiego? Junkiersko-pruski im perja
iizm zginął wraz z rządami Skoropadskiego... 
Lecz oto zwyciężył przeciwny obóz imperjali- 
styczny i w Polsce rozlega się głos tryum fu i 
entuzjazm u A wśród tego entuzjazmu, tej o- 
gólnej radości, że nie stało drugiego gnębiciela 
narodu polskiego, że powstaje wolna, niepodle
gła i zjednoczona Polska - rozlega się szyderczy 
gios nacjonalistów polskich; „Rozwiało się ma-



»»• ^ i  n i a ,  w to r e k ,  25 marca 1819 r. Nr. 135.
rżenie o niepodległej Ukrainie, której koalicja 
nie uznaje, gdyż państwo ukraińskie — to twór 
intrygi niemieckiej“„

Ci sami nacjonaliści, co gotowi byli oddać 
carskiej Rosji Chełmszczyznę, Galicję po San, 
ci sami wszechpolscy dyplomaci, co godzili się 
na państwowość rosyjską, „bez zastrzeżeń", ci 
sami dyplomaci chcieliby teraz pod protektora
tem potężnych państw zachodnio-europejskich 
rozszerzyć, wysunąć granicę jaknąjdalej na 
wschód, na ziemie ukraińskie.

Mały feljeton.

■
Luiby Alfonsie! Z prawdziwą rozkoszą 

przeczytałem w ostatnim numerze „Liberum 
Veto" te słowa pełne krwtożarcziego zapału: 
„Aby ojczyznę w niebezpieczeństwie najwyż- 
szem ratować, nie tyllko trzeba będzie, nie tyl
ko godzi się ale bezwzględnie należy pod mu- 
rem ustawić... choćby setkę“.

Jakże to będzie, kochanku? Jak to się 
będzie odbywało to „ratowanie ojczyzny ?“ 
Więc ty i 'twoi klienci nałapiecie taką dużą 
kupę bolszewików, socjalów, ludowców, posta
wicie ich pod murem, wymierzycie przeciwko 
nim karabin maszynowy (oo tu się bawić z 
każdym z osobna!) i dalejże — ta-ta-ta! Ma
szynka terkocze, lubieżny skurcz przejmuje 
wasze serca... Tu wali się pepesowiec, krew 
zbroczyła mu pienś Wzbierającą dotąd niiegod- 
nem Polaka pragnieniem wolności" i chleba, 
tam z jękiem pada komunista, ówdzie paro
bek.- Karabin maszynowy gra, trupów coraz 
waęcej, serca twoje i twoich klientów rosną. 
Juz zginęło z pięćdziesięciu. Mało. Kryczysz: 
wzmocnić ogień! Ka. Lutosławski z wypieka
mi na twarzy kręci korbą, kule lecą z ry
kiem, który wam wydaje się śpiewem sło- 
■wmów — ta-ta-ta — sz-sz-sz... Już setka! 0- 
gień wstrzymać! Trupy wrzucić do jednego 
dołu... oblać wapnem...

Uratowawszy ojczyznę, z sercem iek- 
kiem, jak panna wracająca od ślubu, idzie
cie — Ty i twoi klienci — na śniadanie. Za
kropić szampanem trzeba przecie taką patrjo- 
tyczną uroczystość.

Aliści, luby Alfonsie, każdy medal ma 
dwue strony, każdy kij ma dwa końce i każ
dy karabin strzela nietylbo... w lewo ale U  
w prawo. Byłeś przecie, mój panie, w Wehr
machcie i tam gen. Barth. musiał cdę tego 
nauczyć. Zresztą twój były szef doświadczyć 
mógł tego na własnej skórze t dlatego to dał 
drapaka z Warszawy. No, nie przed tobą! Ty, 
mój wzniosły bohaterze, śnisz tylko krwawe 
sny przy zielonym biurku. Biurko twoje jest 
szafotem, atrament krwią, pióro karabinem. 
Więc me przed tobą zmykał gen. Barth ale 
przed... temi właśnie „setkami1*, które ty te
raz pragniesz rozstrzeliwać, przed P 0  W 
preed bekami", strzelcami, socjałami. ' Ale 
tan obosieczny przykład powinien bvł chyba 
nauczpć cię, że nietylko karabin, ale nawet 
* armata ma zwyczaj strzelać... w lewo. ale 

w prawo.
Zatem wyobraź sobie, źe się nagle coś 

jakoś, piorun wie w jaki sposób, dość że się 
raeczy stało na wspak 

w tych Jatach nieobliczalnych, iż wbrew twe- 
mu! Alfonsie, obliczeniu, znowu się od-
wrocało. Już postawiłeś pod murem piata set
kę, juz poraź pięćsetny miało pęknąć^ serce 
lu d z ie  od kul „ratowników ojczyzny*. aż tu 
I « i a W ,  ów karabin maszynowy, bestja nie^ 
obliczalna, bezmózga, niepatrjotyczna.„ zwol
na, zwolna, z okrutną obojętnością machiny 
odwraca się... w prawo, do Ciebie.
■ * pif! ?ai! tsuk... Kto mieczem woju- '
je, od miecza f a *  lyś rate wał, teraz Cie- 

e, krwiożerczy podżegaczu, „uratują** \ie-
T i W  L v \ ? ’ W ”0t<> fea Alf >̂na z

.  Veto ♦ 00 ochrypłym szwargotem
Z V  “ -Mów i szur ionic..." 1 nikt nie 
zaprzeczy, a oo już straszne, nikt nie poża-

6) Pierwsze czytanie ustawy w przedmio
cie tymczasowych przepisów o dostarczaniu 
kwater na potrzeby wojska.

7) Pierwsze czytanie ustawy o powoły
waniu dyiploniowanyoh lekarzy do czynnej 
służby wojskowej.

8) Drugie i trzecie czytanie ustawy w 
sprawie objęoia adiminlstracjS skarbowej w 
dawnym zaborze austriackim przez minister- 
jum skarbu.

. 9) Drugie i trzecie czytanie ustawy w 
sprawie obowiązkowego stemplowania zna
ków pieniężnych.

10) Sprawozdanie Kcmisji' aproiwizacyj- 
nej o wniosku posła Grzędzielskiego w spra
wie dostarczenia cukru dla pszczół.

c. C0 wówczas? Djabli wzięli honoraria
do prochu11' ^  1 Sżampany’ “ W ?thoJT ktorego powstałaś- nieinasz■mmm A te a l  n ,« „  p,,mięi 
* 1 a l , M o  b arta , nlemifa,
, luł>y Nie warcie, rada orwuciel-

f  ine wywońj wilka z ’asu Wid i i  n i  
W y  i tak płomienie burfca'a r u i \ t  
m c  d o le w a j  śmierdzącej nafty jo  ognla "

Zysław.
y - m— l( i (l> t̂   ̂ ^  f

Kranika sejaoyg.
d a  S f  k <iZ‘“”r .

1) Sprawozdanie Komisji spraw- zagra
nicznych w sprawie kresów wschodnich i k t  ! 
respondencji rządu polskiego z władzami so
wieckiemu

2) Wniosek Komisji spraw zagranicznych 
w sprawie sojuszu Rzpllitej Polskiej z pań
stwami sprzymierzonemu do walki z Niemca
m i

8) Sprawozdanie Komisji wojskowej o ! 
wuóojk w sprawie konwencji wojskowej i 
przysłanie koalicyjnej misji wojskowej.

4) Pierwsze, ewentualnie drugie i trzecie 
czytanie ustawy o załatwieniu zatargów zbio-
rni rotoy1™ ^ ^  Praoc>óawcami a pracownika-

czvti;fntoPl,?f»W'Slze’ ®»«rtuak!te drugie i trzecie
***** -

c:ą nowelą d o  K o d e k s u  trze_
zaborze a L r j a ^ .  Ĉ < * o  w dawnym

Kronika polityczna.
(s) Odezwa przeciw pogromom: Prezy

dent ministrów ogłosił następującą odezwę:
„Ludzie złej woli, którym zależy na sia

niu waśni i zamętu w odradzającej się Polsce, 
szerzą pogłoski, że bicie Żydów nie napotyka o- 
poru ze strony polskich organów' bezpieczeń
stwa; policji } wojska. Pogłoski te mają na 
celu pchnąć ciemnych i łatwowiernych do po
magania występnym jednostkom w naduży
ciach, gwałtach i grabieżach.
. . W wolnej i niepodległej Polsce wszyscy 
jej mieszkańcy pozostają pod opieka prawa, a 
prawa to stosuje się w równej mierze do 
wszystkich bez różnicy y/yzminia i pochodze
nia.

Rząd wzywa przeto wszystkich do prze
strzegania spokoju i porządku publicznego, o- 
raz ostrzega, że każdy, kto dopuści się z wła
snej pobudki, lub obcą skłoniony namową, na
paści, i .grabieży, lub jakiegokolwiek wykro
czenia przeciwko bezpieczeństwu życia i mie
nia Żydów-, czy cot chrześcijan będzie areszto- 
wony i karainy z całą surowością prawo.

Powstająca po obaleniu najazdu Polska 
ma być wzorem praworządnego państwa. Imię 
jej powinno być czyste, niczyją krzywdą nie 
ssawne ku/kol w ek o tern zapomni, nie bę
dzie godny najzaszczytuiejszego miana wolne
go obywatela Wolnej Rzoczy>pospolitej“.

Kalisz.
(Korespondencja wfasna).

Wystąpienie komunistów. — Pogrom Żydów.

. , Nieliozua tutejsi komuniści, którzy w ostat- 
nich czasach dużo mówili o swych wpływach, 
konaeczmo chcieli wywołać w Kaliszu strajk ge
neralny % przeddzień zjazdu Rad przyjechał 
kzmunista z Łódzi, story naw iy wal do wy- 

, s ama delagta na zja o mający proklamować 
generalny w calem Królestwie. „Idzie o 

próbę sil-*, mówił ów komunista łódzki, „albo 
my zwyciężymy i zaprowadzimy dyktaturę pro
letariatu, albo przegramy 1“ Z tonu jednak jego 
uiw«wy Diużua b)Jo wnioskować, iż przypuszcza 
raczej tę pierwszą ewen/tuaikacść. Na gwałt tuż 
nieomal przed odejściem pociągu do Warsza
wy zwołano posiebzemiio Komit&łu wyk. R. D. 
R., na kłóreui, wskutek nieobecności paru na
szych towarzyszy, przeszedł, jako delegat ko- 
munista, ale taki, oo to pożal się Boże. Dość 
wskazać, że na ogólne.m zebraniu R. D. R. ów 
delegat aa z,aizd cale apravyozdomie zdał w kil
ku zaledwie zdane ach, a żadnych wyjaśnień i 
odpowiedzi na interpelacje naszych towarzyszy 
udzielić nie umiał. Towarzysza nasi, zwłaszcza 
przewodniczący Rady, Lipiński, wice-praewod- 
n.czący Aiichalski, kasjer Paszkoiwski i Chatliń- 
sld zwalczali ze względów zasadniczych i lokal- 
nych zamiar wywołania strajku. Natomiast ko
muniści, których jest w Radzie zaledwie .Ull-in 
gorąco przemawiali za strajkiem. Ostatecznie 
postanowiono z decyzją oo do ogłoszenia straj
ku wstrzymać się aż do otrzymania ściślejszych 
wiadomości z Warszawy. Komuniści byli obu
rzeni i twierdzili, że wice-przew. Rady, naszego 
tow. .Michalsliiego trzeba stamow-iczo z Rady u- 
snnąć. Po otrzymaniu depeszy z C. K. R. o- 
świoidczyl.śmy, iż do strajku nie przyłączamy 
się. To SKonwteirnowato komuniistów, którzy o- 
świoidczyli, iż i oni również strajku proklamo
wać nie będą, Bund również oświadczył, iż w 
strajku udziału me bierze. Zaznaczyć należy, 
iż wskutek tego, że żadna fabryka w Kaliszu 
nie idzie, strajk mógł ogarnąć tylko robotaików 
pracujący ch prey usuwaniu gu-uzów, a jesit ich 
dwa tysiące kilkaset ludzi; koni uniści mieli 
Wi&ród ty ch rol>o>tnii]i ow powiio wpływy.

W środę 12 marca, praca od rana się roz
poczęła. Dopiero po godzinie 9-ej komuniści, 
otrzymawszy wskazówki i trochę odezw z Ło
dzi, zaczęli nawoływać ludzi do zaprzestaniia 
pracy. Na zapy tania robotników, kto ogłasza 
strajk, komuniści oświadccadii, iż Rada robotni
cza, co było fałszem. Dzięki podszedu się pod 
Radę robotniczą, zdołali około 300 robotników 
usunąć od pracy. Na zwołanym wiecu, w kitó- 
iym uczestniczyło kilkaset osób, koninniśca na
padali, rozumie się, na P. P. S. i rzucili hasto 
udaniia się w pochodzie przed magistrat z żą
daniem polepszenia stosunków aprowizacyj- 
nyck, zn.żenia cen na żywność i L p. Dzięki 
wysunięciu tych haseł pochód po drodze po- 
więksizai się, przyłączyli się doń i poalej-sjoui- 
Scu w kczbia przeszło 100 osób i trochę bun- 
dowców. V. ywiesrono kilka sztanidairów czer
wonych z napi.sa.mi: „Niech żyje dyktatura pno- 
ietaiyatul , „Niech żyje międzynarodowa a>li- 
darność robotnicza 1‘, „Preciz z milidaryzBuero!“, 
„Niech żyje aub ;»m  a kulturalno-inarodowa!** 
Napisy na sztandarach poal ej - s joruist ów były 
polskie i żydowskie, na sztandarze niewielkim

Bundiu był tytko napis: „Bund**. Napisów: 
„Precz z W’ojskiiean polakiem!'*, o oo później o- 
skarżano Żydów, na sztandara-ch nie było, wzno
szono tylko okrzyki: „Precz z wojskiem**. 
Przed magistaatem były wygłoszone przemiowy 
polalcie i żydowskie, wysłano delegację <ło ma
gistratu z żądaniem abniżenda een na produkty 
żywinościowe, i, po wysłuchaniu przemówienia 
bunmistrza, niszono pochodem przez ulicę 
Wrocławską wśród pracujących przy gruzach i 
przy budowie domów robotników. Gi ostatni na 
wołanie że strony demonstrantów, by porzucili 
pracę i połączyli się z pochodem, odpowiedzieli 
gradem cegieł, rzuconych na uczestników po
chód u. Rzucono sdę na szta'ndary-, podarto je i 
zaczęto bić uczestników, głównie jednak Ży
dów. Komuniści poczęli uciekać, a większość 
uczestników pochodu, idących za sztandarami 
komunistów, zaczęła gonić i bić Żydów, zarów
no biorących udział w demonstracji, jaikoteż i 
spokojnych przechodniów. Ekscesy przeniosły 
się i na inne ulice, rzucono jakiegoś Żyda dn 
rzeka, skąd się jedinak wydostał, i ostatecznie 
napadnięto na niektóre sklepy żydowskie. I tu 
trzeba stwierdzać karygodną wprost bezczyn
ność naszych władz bezpieczeństwa. Władze 
nic nde przedsięwzięły, aby w zarodku stłumić 
ekscesy tłumu, składającego się później tytko 
z kilkudziesięciu wyrostków i Łroehy lumpem 
proletariatu. A energiczne wystąpienie włada 
w środę popołudniu zapobiegłoby dalszym wy
padkom. Dość wskazać, że energiczne wystą
pienie naszych towarzyszy w paru miejscach 
przyczyniło się do powstrzymania tłumu od 
wykroczeń. Wogóle gdyby nie okoliczność, że 
wśród setników i przodowników, nadizorują- 
cych pracę przy gruzach, a i wśród samych ro
botników, jest wielu naszych towarzyszy i sym
patyków, którzy swych ludzi utrzymać zdołali 
podczas ekscesów przy pracy-, to pogrom kali
ski przyjąłby daleko większe rozmiary. Władze 
bezpieczeństwa kaliskie wykazały, iż zupełnie 
dio swego zadania nie dorosły. Jako dowód mo
że posłużyć fakt, iż w środę i czwartak wieczór, 
około godz. 7-ej, tłum, stojący na t. aw. rogatce, 
w oczach milicja zatrzymywał omnibusy i do
rożki, jadące z dworca, wyciągał z mich Żydów, 
okradał ich (m. im. jakiejś Żydówce wyciągnię
tej z dorożki, wyrwano z uszu kolczyki brylan
towe)*, a następnie bił ich bardzo często aż do 
krw i Przeciwdziałania ze strony jakichkolwiek 
władz bezpieczeństwa i w środę wieczór zupeł
nie było. P. Mrowiński, naczelnik milicji miej
skiej, tłumaczył się p’odobno później, iż ma za 
mato ludań. Dlaczegóż w takim razie nie zwró
cił się o pomoc do innych władz?

Jak się tłumaczył por. Wesołowski, na
czelnik policji powiatowej — nie wiemy. Mi
licja zaś ludowa, która otwarcie trzeba to 
powiedzieć, nie stanęła na wysokości swego 
zadania, tłumaczyła się, że nie była w środę 
zupełnie używaną, a bez ,wezwaniia ze strony 
komisarza pow. nie mogła podobno wystąpić. 
Ostatecznie, fakt faktem, iż żadna z trzech 
władz bezpieczeństwa publicznego nie przed
sięwzięła nic, aby zupo biedź powtórzeniu się 
środowych wypadków. Nic też dziwnego, że 
tłum czując się zupełnie bezpieczny i nie spo
tykając żadnego przeciwdziałania, rozzuchwa
lił się jeszcze bardziej, i w czwartek, od rana 
rozpoczęły się awantury na nowo. Żydów, spo
tykanych na ulicy, bandy głównie wyrost
ków 12—15-letnich biły i raniły. Niejakiego 
Freunda, którego brat w Legji Akademickiej 
wałczy pod Lwowem, tak pobito, iż przez pa
rę tygodni nie będzie mógł opuścić domu. 
Tłum ludzi udał się pod żydowskie jat
ki, gdzie zaczęto rabować mięso. Rzeźni cy 
żydowscy zaczęli się bronić toporami i noża
mi rzeźniczymi, doszło do walki, w czasie któ
rej byli z obydwóch stron ranni, a 19-letni 
rzeźuik żydowski, pchnięty w piersi wyrwa
ną mu z ręki t. zw. siatką, zakończył życie z 
upływu krwii w drodze do szpitala. Dalszej 
walce położył kres nadbiegły patrol rniLcji 
ludowej, którą w czwartek rano wezwano do 
pełnienia służby na ulicach. Były więc aa u- 
łieach w czwartek patrole milicji miejskiej, 
ludowej i policji powiatowej, tej ostatniej po 
południu nawet w hełmach stalowych z gra
natami ręcznymi u pasa, ale w dalszym cią
gu Żydów bito, zwłaszcza powracających z 
dworca, jak to już wyżej wspomniano. Można 
było obserwować także fakty, iż tuż przy pa
trolu, złożonym z 4 milicjantów ludowych, bito 
jakiegoś Żyda, a patrol najspokojniej w świe- 

j cie szedł sobie dalej, albo posterunki mili
cja miejskiej i powiatowej policji pośpiesznie 
wchodziły do bramy-, gdy zauważyły, iż kogoś 
biją. A już chyba najlepiej charakteryzuje tu
tejsze władze bezpieczeństwa fakt, iż nie po
lecono patrolom odbierać wałęsającym się po 
mieście łobuzom kijów, drągów, sztab żelaz
nym, gum i t. p. Gdyby choć tylko takie pole
cenie organom bezpieczeństwa wydano, uni
knęłoby się wielu awantur. Jedem 7. naszych 
towarzyszy, idący w towarzystwie podproku
ratora tutejszego sądu okręgowego, zaczepił 
patrol milicji ludowej, zapytując się: „Dlacze
go panowie nie odbieracie tym łobuzom (a 
szło ich coś z ośmiu parę kroków przed patro
lem) kijów i drągów?'* — „Nie mamy rozka
zu" — brzmi odpowiedź. „Jakto? — pyta ów 
podprokurator — to do tego musicie mieć 
rozkaz? Przecież po to was tu dano na ulice, 
abyście zapobiegali awanturom? Tein sam 
podprokurator wyraził się, iż, jego zdaniem, 
odpowiedzialność za te ekscesy spada w 
pierwszym rzędzie na władze Bezpieczeństwa 
publicznego. W czwartek wieczorem około 
godtz. 10-ej przyszedł pociąg na dworzec. 
Więksaoćś Żydów, dowiedziawszy się, co się 
święci, wróciła następnym pociągiem. Kilku
nastu jednak Żydów postanowiło udać dę do 
miasta. Zwrócili się więc do paUolu mil’eji 
ludowej, zl .ż.mi ego z i ) ludzi, by .d  pro wa
dził ich do. miasta. Podoficer, prowadzący pa

trol, zgodził się na to, otoczył żołnierzami 
przybyłych poc ągiem żvrtow i chciał ich d- 
pro w adzić do miasta. Wtem podchodzi do o- 
wego podoficera, któryś z członków poL pow. 
i mówi do niego: „Poco, się pan będZ‘e nara
żać? To, co dostałoby się Żydom, dostanie się 
panu. Daj pan spokój *. Z taką samą życzli
wą radą zwrócił się do owcgi podoficera rów'- 
nitż i ktoś ze straży kolejowej czy żandarme- 
rj- Widocznie zdołano preekonać pidificera 
gdyż nie chciał już o1;j-uwadzić owych Ży
dów, lecz odszedł sobie w inną stronę. Led- 
w.e patrol zdołał uóć k lka kroków, gdy cza- 
tująey tłum z krzyk'e u nucił się na Żydów, 
łj zajś-iu tym-opowiadał kilku naszym towa
rzyszom wspomniany podoficer. Przed połud
niem w czwartek tłum, spostrzegłszy na uli
cy agenta policji kryminalnej, do którego nniaJ 
urazę z czasów okupacyjnych, rzucił się na 
niego. Agent, strzelając z rewolweru w po
wietrze, zdołał się schronić w urzędzie poli
cyjny nu Tłum zajął groźną postawę i doma
gał się wydania agenta. Mogłoby dojść do roz
lewu krwd, gdyby use taktowne znalezienie 
się przybyłych na czele patrolu żołnierskiego 
podporuczników Fel. Pstrokońskiego i Skar 
kowskiego, którzy zdołali tłum namówić do 
spokojnego rozejścia się. Na poufnem posie
dzeniu, odbytem w czwartek wieczór, Rada 
mńejtska postanowiła wezwać władze do e- 
nergicznego wystąpienia przeciwko eksce
som. Następnych dnd panował już spokój. Tyll
ko na jarmarkach w Cekowie i Koźminku po
turbowano trochę Żydów. Kaliski Komitet na
szej partji wydał w czwartek odezwę, potępia
jącą pogrom żydowski, takąż odezwę wydal i 
Komitet wykonawczy Rady Robotniczej. W u- 
biegłą niedzielę, 16-go marca, o godz. 4-ej ra
co przybył do Kalisza minister spraw we
wnętrznych, p. Wojciechowski w towarzystwie 
szefa sekcji, ob. Gorzechowakiago. Milicja 
miejska, chcąc widocznie wykazać wobec p. 
ministra swą gorliwość, aresztowała w nocy, 
z soboty na niedzielę kilkunastu osobników, 
podejrzanych o udział w awanturach. Gdyby 
taką gorliwość milicja wykazała zaraz w śro
dę, napewnoby dio takich ekscesów nie do
szło. Minister informował się szczegółowo co 
do przebiegu wydarzeń w mil. m., poL pow. 
i mil. lud., odbył konferencję z podprokura
torem, prowadzącym śledztwo w tej sprawne, 
wreszcie przyjął szereg deiegacyj, m. in. dele
gacje N. Z. R., który tu się zawiązuje^ P. P. S. 
i Rady Robotniczej.

W końcu trzeba dodać, iż nasi komuniści 
są mocno skonsternowani takim, zgoła nie
przewidywalnym przez nich zakończeniem ich 
pochodu i zarzekają się na wszystko, że ab
solutnie strajku nie proklamowali.

Kaliska organizacja P. P. S.
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(Korespondencja własna).
Robotnicy rolni naszego powiciu dosyć mają już 

wyzysku obszaimiczego. 6kończyć się muisi ponie
wierka i nędza pracującego na roli człowieka, żwią- 
zeik Robotników Rolnych naszego powiślu przedsta
wił obszarnikom żądania, z których główniejsze są 
następujące:

1) Obchodzenie się pracodawców i administra
cji grzeczne i uprzejme.

2) Rok służbowy od 1 kwietnia.
3) Zwalnianie pracujących z 3-miesięcanym wy

mówieniem.
4) Ola wydalenia pracownika miusi być dosta

teczny powód. Wszelkie zafergi między robotnikami 
i pracodawcami rozstrzyga Komisja Rozjemcza, zło
żona z 2-ch delegatów żwiąizku Rob. Rolnych, 2-ch 
delegatów Zw. Ziemian i 1 ptrzcddlawiciela miui- 
sterjum pracy.

5) Przyjmowanie pracowników ma się odbywać 
za pośrednictwem Zarządu związku Rob. Rolnych.

6) Zupełnie zniesienie wszelkiego rodzaju przy
musowej posyłki i czeladników.

7) Ordynacja roczna 18 kercy.
8) Pensja ordynorjuszy 800 mk., rzemieślników 

— 1,200 mik.
9) l>wćir winien utrzymać dwie kirowy na siwej 

oborze i ciedę wychować do roku.
10) 1 móirg 300-prętowy ziemi umawoźoinej pod 

kartelle zimowe i 100 prętów pod warzywa i wcze
sne .kartofle.

11) Dzień pracy w leci® od 6—7 wiecŁ z trzy
godzinną przerwą jedzeniową, w zimie od godz. 
7—4 wlecz, z lf j  godiz. przerwą.

12) Mieszkanie z 2-ch izb na podłodze drew
nianej.

13) 6 sążni (polskiej miary) drzewa szczapo
wego suchego.

14) Bezpłatna pomoc lekarska.
15) Bezp ałna ochrona i szkoła.
Ponieważ prze-dsławiciele obszarników nie zgo

dzili się na przedstawione warunki, przeto dnia 10 
marca wybuchł w całym powiecie Mińsko-Mazo
wieckim strajk robotników folwarcznych. Strajk 
tea, który objął wszystkie folwarki w powiecie 
(cgólem — kilkadziesiąt folwarków), trwa do dziś 
dnia. Wyjątek stanowi folwark Dembe Małe, wła
ściciel którego p. Stulgiuski jeszcze przedtem dal 
wystawione w żądaniach warunki

Nastrój strajkujących jest mocny. Robotnicy fol
warczni nie ustąpią dopóki panowie obszarnicy nie 
zgodzą się na ich słuszne minimalne żądania.

Panowie obszarnicy starają się obecnie prze
ciągnąć rokowania z przedstawicielami robotników. 
Mają oni nadzieję, ie sejm załatwi sprawę służby 
folwarcznej w ich Łntereeia Go Sejm postanowi — 
wkrótce zobaczymy, możecie być jednak pewni pa- 
ąpwie jaśmiewielmożni, że proletariat rolny nie po
zwoli, ażebyście dłużej na jego karkach jeździli.

Napiętnować należy postępowanie przedstawi- 
cielą ziem ian p. Dłuttowskiego, który wbrew p rzy



jętym na się zobowiązaniom w charakterze przed
stawiciela ziemian rozmyślnie na zebrania się nie 
stawia, dążąc widocznie do przewleczenia czy też 
zerwania roiko-wań.

Napiętnować też należy postępowanie władz, 
mających jakoby pilnować ładu i porządku. L j. po
licji komunalnej i żandarm erji. Żaindarmerja, na 
czele której stoi p. Podgórski, bezprawnie areszto
wała dmia 13-go b. jn. w folw. Kuflew robotnika 
folwarcznego tow. Stełmaszczyka, zaś policja ko
munalna na czele z p. Iwanickim dopuściła się ta
kiegoż gwallu na delegatach folw. Czarna tow.: Ja
nie Zaleskim i Stanisławie Szelągu (aresztowanych 
dn. 21 b. m.). Policjanci i żandarmi aresztując tow.: 
Zaleskiego i Szeląga uderzył' każdego z nich na- 
hajką. Widocanie panowie żandarmi i policjanci 
zazdrośni są o sławę carskiego kozaka i pruskiego 
szucmana.

Telegramy.
n o m in a l  Polskiego Sztabo Oenerainega

Warszawa, 24 marca.
Komunikat Sztabu generalnego wojsk pol

skich.
Front galicyjski. Gen. Iwaszkiewicz. Gru

pa gen. Jędrzejowskiego i pułk. Sikorskiego.
Pod Lwowem słaba akcja arty lerji, drobne po
tyczki patroli.

Grupa Wielkopolska: Próby ataku n ie 
przyjacielskiego odparto; wywiady nasze 
stw ierdziły grom adzenie się nieprzyjaciela 
pod Dobrzanami i Uharcami Niezabytowskie-
T n i.

Grupa gen. Aleksandrowicza i pułk. Min
kiewicza: Operacje, mające na celu oczyszcza
n ie  przestrzeni na północ od iinji kolejowej 
Przem yśl - Lwów, rozwijają się planowo. Od
działy grup w wspólnej akcji zajęły Krakowiec 
i  Jaw orów , w ypierając wroga na wschód i na
wiązały łączność z wojskami, które obsadziły 
Niemirów.

Grupa pułk. Berbeckiego: Pod Rawą Ru
ską obustronna działalność artylerji.

Front Wołyński. Grupa gen. Śmigłego Ry
dza: Sytuacja bez zmiany.

Front Litewsko - Białoruski. Grupa gen. 
Szeptyckiego: Na całym froncie utarczki wysu
niętych oddziałów kaw aleryjskich. Pod Nowo- 
j .ią ponownie rozproszono od dzk ly  bolsze
w ickie i odrzucono w kierunku na Nowogró
dek i Horodyszcze. Jeden  ze szwadronów 10 
pułku ułanów pod dowództwem rtm. Toma- 
nowicza rozpędził załogi bolszewickie w Li
twie, Kraszynie i Kołdyczewie.

Grupa gen. Listowskiego: Nad kanałem
Ogińskim i Jasio ldą utarczki patroli. Na resz
cie frontu spokój.

W z. szefa sztabu gen.
Haller pułk.

M a  w P o a is k ia i .
Poznań, 24 marca.

(P. A. T.). Komunikat głównego dowódz
twa z 24 m arca:

Grupa północna: Na nasze pozycje pod 
Tarko w em i Piomkowem padło wczoraj wie
czorem kilkadziesiąt min. W stronę toru ko
lei do Bydgoszczy nieprzyjaciel wczoraj wie
czorem strzelał ciężką artylerją. Załechlia i 
Ptomkowo były w ogniu miotaczy min. Na na
sze posterunki pod Denubkrakietm nieprzyja
ciel rzucił kilka granatów ręcznych. Zresztą 
silny ogień z karabinów i kulomiotów na ca
łym froncie, mianowicie na Mieozikowo, Lud- 
wikowo, Trzydomy, Normanowo orsz szosę 
między Gulezem a Roskiem i na  nasze po- 
eteruinki pod Czarnkowem.

Grupa zachodnia: Patrole niem ieckie,
zbliżające się od strony Blaszków odparto. 
Pod Miejiskim Grójcem i Podhorowem rów
nież utarczki z patrolam i niemieckimi, które 
odparto przyprawiając je  o straty. Po naszej 
stronie był jeden żołnierz ciężko ranny od po
cisku wybuchowego. Niemcy ostrzeliwali a r
tylerją  teren między Miejskim Grójcem a Ed
mundów em. Pod Kargowem Niemcy rzucali 
granaty ręczne. Na reszcie frontu Niemcy nie
pokoili nasze posterunki ogniem karabinów i 
kulomiotów. Nad Zbąszyniem unosił się znów 
balon niemiecki. Na odcinku Leszno utarcz
ki z patrolam i niemieckimi pod'G ronkow em . 
Pod Itóiechcin.em odparto ogniom karabino
wym Niemców zbliżających się do naszych po- 
zycyj. W nocy padło kilka grana!ów ręcznych 
w okolicy Weszkwwej, Sewiiny, W esakowa i 
i; • M i-^sze pod Mierhctoem były w og
niu k a ra 1.'rów i kulom otów.

Grupa południowa: Pod Chachalnią Niem
cy .przebrani za kobiety przybliżali się  do na
szych posterunków. Straże nasze wnet pozna
ły podelęp i ogniem karab nowym odparły 
Niemców. Utarczki ł p a tr  lam; niemiecki ml 
pod Leśniczówką, ZaIvrowem i Słupią miały 
przebieg pomyślny dla nas. Na reszcie fron
tu u'* przyjaciel niep koił przez całą noc na
sze ’. rsteruiQHi strzałam i z karabinów  i kulo
miotów

WjfDik w y łittu r  ło  F ały  i a j s t i e j  
W PSZO.BiB.

Poznań, 24 marca.
(P. A. T.). Wczoraj odbyły s.ę  w Pozna

niu  wybory do rady miejskiej. Odbyły się o- 
ue spokojnie przy bardao licznym udziale wy
borców. W niektórych okręgach z zapisanych 
wyborców głosowali praw ie wszyscy. Niemcy 
brali w wyborach bardzo znaczny udział.

Na listę socjalistyczną padło stosunkowo 
bardzo mało głosów. I.tsta rozpoczną ją ca się 
od nazwiska Kra szewek iegm (polscy socjaliści) 
n ie  otrzym ała wogóle m andatu, a atrunaucbwo

Matuszewskiego (socjailicśi polscy w połącze
niu z socjialiistamii niemieckimi) zdobyto jedno 
miejsce.

W ynik wyborów można nazwać wprost 
świetnym dla  Polaków. Podług obliuzemia do
konanego w kom itecie wyborczym późno w 
mocy, stwierdzono wynik następujący:

Oddano głosów ogółem 84,289. Z tego 
otrzym ała lista  „Adamczak*4 (połączone 
wszystkie stronnictw a polskie) 55,594, lisia 
„M atuszewski4* 2650, lista „Kolensóher*4 (ży
dowska) 1692, lista „Kraszewski*4 557, lisia 
„Guitsche4* (Niemcy) 23,789. Reszta głosów 
nieważna.

W ybrarych będzie zatem: 41 Polaków, 17 
Niemców, i  socjalista i 1 Żyd.

Ha fia sk a  fiaszvSskiiD .
CIESZYN, 24 marca, 

(PAT). Rada Narodowa ks. Cieszyńskiego 
oznajmia: Strajk górników trwa dalej. Dziś 
stwierdzono, że Czesi wreszcie wycofali w-ojsko 
z kopalń i kolonji górniczych. Tem samem zo
stało spełnione jedno z najważniejszych żądań 
górników. Prócz tego w myśl układu z Czecha
mi utworzono w Czeladzi inspektorat węglowy 
polski, który ma kontrolować ilość węgla przy
znanego Polakom i rozdział tego węgla.

Prezydenturę sądu obwodowego w Cieszy
nie objął dziś p. Bochoriski po długich rokowa
niach rady narodowej z komisją ententy,

CIESZYN, 24 marca. 
(PAT). Jutro we wtorek odbędzio się w 

Cieszynie konferencja delegatów górników w 
sprawie strajku. Są wszelkie dane do przypu
szczenia, że na tej konferencji zapadną uchwa
ły decydujące.

D j w i ń  rzidii u k s k o - t t a k i p .
BERLIN, 24 marca. 

(PAT). Tel. iskr. st. pozn. Masarvk, pre
zydent republiki czesko-słowackiej podał się do 
dymisji. Wiadomość ta  jeszcze nie je s t po
twierdzona.

P r o ®  liIs p ń .
BERLIN *24 marca.

(IL P.) Zwraca uw agę stanowisko so
cjalistów niemieckich w spraw ie przewrotu 
w Budapeszcie. „Vorwiirts*4 pisze, że władze 
budapeszteńskie w swej odezwie „Do wszyst
kich44 zwróciły się także i do socjalistów 
niemieckich. Jednak socjaliści niemieccy na 
tego rodzaju przewroty jak  ostatni buda
peszteński bezwarunkowo nie pójdą. Gdyby 
en ten ta  postaw iła Niemców wobec podobnych 
żadań, jak ostatn ie  Madziarów, wówczas 
Niemcy stanęłyby wobec nowego faktu i mu
siałyby z położenia wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje.

W IED EŃ  24 m arca .
(K. P ) Z B u d ap esz tu  donoszą: Ko

m is ja  d la  sp raw  w o jsk o n y c h  og łosiła  po
b ó r do w o jsk a  w szystk ich  zdo lu y ch  do 
b ro n i m ężczyzn. O bow iązani do s ta w ie n 
n ic tw a  m a ją  zgłosić się  w p rz e c ią g a  l4 
g odz in .

BERLIN 24 marca.
(K. P.). S ocjaliści n .ezaw iśli n ie  za 

jęli n a raz ie  jeszcze s ta n o w isk a  do o s ta t
n ich  w ypadków  b u d ap esz teń sk ich . W  k o 
łach  ty ch  pan u je  p rzek o n an ie , że to  co 
ouecine  uczyn ili M adziarzy , je s t  ty lk o  
czy n em  ro zp aczy . B u d ap esz teń sk ie  w y
p a d k i s ą  now ym  odroczeu iem  pokOjU. 
Wo ua, ja k ą  M adziarzy  w ypow iedzieli 
en ten c ie , je s t  ró *  nież bez adz ie jn a , ja k o y  
m ą b y ła  e w e n tu a ln a  wo^ua N iem ców  z 
an ten  tą.

PRAGA 24 marca.
(K. P.) W ładze czesn  e za rz ą d z iły  

zam k n ięc ie  po .udn iow ej g ran icy  od s t r o 
ny  W ęgier. Z arządzono  ró w n .eż  ścisłe  
zam k n ięc ie  w szystz icn  p rze jść  n a  D u n a 
ju . K om unikacja  ze s tro n ą  m a d z .a rsk ą  
J e s t  n ad zw y cza j sk ą p a  i o d b y w a  s ię  za  
sp e c ja iu eu n  p rz e p u s tk a m i.

W iedeń, 24 marca.
(P. A. T.). Na podstaw ie relacji osób, któ

re  przybyły z Buuapesz.u dragą okrężną, do
nosi „W iener A dgeuieine ZeLung , ze już w i 
piątek proklam ow ali tam komuniści swe rzą
dy. W nocy z p iątku Qa sobotę słychać było 
strzelaninę w mieście. W sobotę ukazał się 
znany kom unikat rządu komunistycznego. Za
rekw irow ano wszystkie pryw atne samochody 
osobowe i ciężarowe i oddano je  do rozporzą
dzenia policji. W bankach po zajęciu ich przez 
kom unistów, n ie można było podejmować pie
niędzy. Obiegała pogłoska, że ku iinji dem ar- 
kacyjnej pod Preszburgiem  wysiano arly lerję  
w ęgierską. Ze stolicy wolno wyjeżdżać tylko 
zn u ^ b n e m  pozwmcuiem.

W iedeń, 24 marca.
(P. A. T.). „A rbeiter - Zeitung * zamiesz

cza odpowiedź na  wezwanie pro lelarja tu  wę
gierskiego, wystosowane do socjalistów Au- 
strji, aby współdziałali z kom unistam i wę
gierskim i. Odpowiedź, podpisana przez wy
dział wykonawczy rad  robotniczych austrjac- i 
kich, zaznacza, że narazie nie mogą one iść ! 
drogą wskazaną, gdyż Austrji groziłaby klę
ska głodowa. Austrja jest zupełnie zawisła od 
ententy. Ale organizacja rad będzie dalej roz
w inięta, a w dniach najbliższych zbierze się 
rada centralna.

Wiedeń, 24 marca.
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespondencyjne 

donosi z Budapeszitu: Na zarządzenie rządu rewolu
cyjnego wczoraj aiesztowano byłego prezydenta ini- 
nisirów AloksŁunuira Wek orle go. -

E o is ta a  s t a n i a  B n in .
Paryż, 22 m aran  

(P. A. T.). (Tel. iskr. s t  wars®-). Prawdo- 
pwtoibmem jest, że ententa postanowi wojsko
wą okupację Węgier.

W IEDEŃ 24 marca. 
(K. P .) W edle wiadomości, jakie tu na

deszły z Budapesztu w okolicy Szegedy na i 
wogóle na całym obszarze m adziarskim roz
poczęła się koncentracja wojsk koalicyjnych. 
Wojska francuskie opuściły Szegedyn. Nowe 
sowieckie władze m adziarskie dokonały a- 
resztow ania komendanda francuskiego, zaraz 
go jednak  wypuściły. Z Aradu wycofali się 
również Francuzi. Daje się także zauważyć 
ruch wojsk serbskich w kierunku południo
wym.

t a w i s t o  psfistw i a i u k h .
F ary i, 23 marca- 

(P. A. T.). (Te!, iskr. st. wansz.). Wydział 
jfoimitetu Związku Narodów, w którego stkład 
wchodzą: lord Robert Cecil, jalco prz^wodniczą- 
cy i pp.: Leon Rurgeoćs, pułkownik Homo, 
Venizedos i Vesuic, odibyl posiedzenie z przed
staw toialauti państw meutirutoyon. Przedmiotem 

' obrad był projekt układu, poized h di w g o  kon
ferencji dnia 14-gw lutego. Przeprowadzono 
naradę nad 15-tu pierwszy .1 artykułam i, o- 
raz poprawkami zgłoszonymi przez zastępców 
państw neutralnych. Następne posiedzenie od
będzie się w piątek, octom omówienia pozo
stałych artykułów układu, zaś w sobotę wzdę
te  będą pod rozwagę zgtoszwae popraw ki. W 
obradach biorą udział zastępcy .. . ^pującycO 
państw neutralnych: A rgentyn/, Cbili, Kołum- 
bjd, Danji, Hisapam'i, Holandii, Norweffli, Pa
ragwaju, Persji, Salvador u, Szwecji, Szwajca- 
rja i Venezuela D-ziannufci podają garść infor- 
mrwiji o poprawkach zgłoszonych przez dele
gatów tych państw. Poprawki te mają na celu 
powiększenie liczby zastępców państw drugo
rzędnych w wydziale wykonawczym Ligi, oraz 
zaprowadzenie ostrzejszej lo n t roli nad prze
mysłem wo'etuiym 1 ograniczaniem zbrojeń. 
W końcu delegaci państw neutralnych wyrazili 
życzenie, by utworzono ltorr:' *. rozjemczy, któ
rem u należałoby przedkładać wsrzellde sipory 
m iedzynaedow e, a dopiero, gdyby w ten spo
sób nie m« ana było osiągnąć zgody, miałaby 
nastąpić interwencja wydziału wykonawczego 
Ligi narodów.

fioiisij ilnlm iit.
Berlin, 24 marca.

(P. A. T ) . (Te!, iskr. st. poziu.). Ludaność 
niem iecka kilku miast i mie.soowcóci w Pru
sach Królewskich nuiala oświadesyć niemiec
kiej delegacji pokojowej, że z bronaą w ręku 
oprze się przyłączeniu do Polski. Delegacja po
kojowa, konwsja rozejmowa i rząd oueunieoki 
w Berlinie podobno codzi esmie otrzymują dzie
siątki takich telegramów.

Berlin, 24 mairca.
(P. A. T.). (Tel. iskr. st. po®n.). Sekretara

stanu dio spraw kolonjolinych Decnbnrg, otma- 
wia w „Beuiiner Tageblabt*4 spór polsko-nie
miecki. Pisze on, że Niemcy nie zniosą zapę
dów władzy i mściwości ententy i nie podpi
szą układu pekojowego, który nie będzie o- 
party na owej sprawiedliwości bezstronnej, ja
ką przyrzekał Wilson w swym orędziu z 27 
września. Nie podpisizą układu, który nie przyj
mie ich jako równouprawnionych członków do 
Ligi narodów. Niemcy — powiada D ernburg— 
nie są zdechłym zwierzęca em, z którego kruki 
mogą obrywać skórę i mięso. Niemcy są nader 
ważnym członkiem rodzimy narodów, mającym 
d-ziś zadainie większe niż kiedykolwiek. Naj
główniejszym ich zadaniem być taimą przeciw 
inwazji słowiańskiej- Od odporności i dobrej 
woli Niemców dziś jeszcze zawisły naw et losy 
Euirojpy zachodniej.

H o z n tify  v  JugasłBw ji.
Berlin, 24 mama

(P. A. T.). (Tel. Iskr. s t  pozo-). W Jugo
sławii wybuchły poważne rozruchy. Serajewo, 
Banialuka i iinąe m iasta buntują się przeciw 
panowaniu serbskiem u. Zakłady pocztowe i 
telegraficzne zburzono. Z Biiatogmcdu donoszą, 
że we wtorek gabinet oorbdlii poda się dio dy
misji.

1 i g i F j j a  wajsł p is litii n Gdaśsla.
Paryż, 24 marca.

(P. A. T.). Dep. Havasa. Komitet dziesię
ciu zmusi Niemców, by przystali n a  lądow anie 
wojsk polskich w Gdańsku.

I ż p  fsrtji.
Klub Radnych miejskich P. P. S. s t  m. 

Warszawy zawiadamia tow. radnych, że naj
bliższe posiedzenie odbędzie się we wtorek, 
dnia 25 b. m o. godz. 10 i pół w lokalu Klubu, 
Ai. Jerozolimskie nr. 56 m. 3.

Z dzielnicy powązkowskiej.
Bamioić! W środę dnia 26 o 7-ej punktualnie 

odibędi.e się organizacyjne zebranie koła męskiego. 
Uprasza się wszystkich towarzyszy członków- i sym- 
patyków o jaknajLiczniejsze przybycie. Żytnia 24/23, 
I piętro.

U "aga! Otwarcie czytelni pirzy dzielnicy nastą
pi w środę o 6-ej.

Towarzysze i towarzyszki, składajcie książki u 
dyżurujących od 6—8.

Przy dzielnicy organizuje eię chór. Zapisujcie 
się na członków.

Do członków komitetu dzielnicowego.
Dziś we wtorek o 7-ej wlecz, zebranie komitetu. 

Prosimy wszystkich cztocków kumiletu o staiwienio

się. Tow. Pechndny prrosnooy jest o przybycie, w 
celu zdania sprawxwdamia kasowego przód walnem 
zebraniem.

Baczność, tow. dzielnicy Starówka.

Dziś we wtorek o g. 10 r. posiedzenie komite
tu dzielnicowego.
Dzielnica Wolska. Baczność towarzysze i towarzy9»-
ki! W środę 26 b. m. o g. 7 pp. zebranie dzielnico
we. Stawcie się wszyscy!

,  Baczność, Praga!
Dnia 26 marca w środę o godzinie 6 wieez. od

będzie się zebranie dzielnicowego kouiiteiu. Spra
wy bardzo ważne. Pros.my tow. Otrębskiego ażeby 
był łaskaw przyjść na zebranie.

Z melis Mim.
fa m a w sk a  Hala Oelejahiw S a f t r z i f t .

Sekretarjat Rady podaje do wiadomości 
io  we wtorek, dn. 25 b. m. o godz. 4 po po|. 
odbędzie się posiedzenie Komitetu lYykonaw- 
g°-

Rada delegatów robotniczych.
Sekretariat W. R. D. R. podaje do wiadomości, 

ie  we wtorek dnia 25 b. ni. o godz. 10>ś rano od
będzie się posiedzenie komisji redukcyjnej biulety
nu. W środę dnia 26 b. m. posiedzenie komis,i kul
turalno - oświatowej.

Wolski Klub robotniczy, Wolska 44.
Dziś, L j. we wtorek, od będzie się kuncert-wie- 

czernica, poprzedzony przemówieniem na temat: 
„Ceie i zadania klubów robotniczych*-.

Bilety uda członków po 3d len_, dla gości po 50 
fen. Początek punktualnie o g. 5 pp.

Zw. zaw. branży modniarskicj, Leszno 4S, m. 6L 
Baczność, mody siki!

We wtorek dn. 25 b. m. o godz. 7-ej wiecizwrem 
odbędzie się w lokalu Związku ogólne zebrame mo
dy stek w bardzo ważnej sprawie.

Wszystkie modystki prisszome są o bezwarunko
we przybycie. Komisja fachowa.

Baczność, giserzy mosiężni!
W śćodę, to jest 26 marca, o godz. 6 wiecz. od

będzie się zehranue gieerów mosuężnyYh w lokato 
metaiowców, Leszno 53. Z pcwodiu ważnych spraw 
prosimy o przybycie wszystkich znajdujących się o- 
beoniie w Warszawie g.seuów mosiężnych. W'razie 
me stawueoita się zebraoie będzie decydujące przy 
obecnycta

Sekcja giserów mosiężnych.

D ziś d . 25 m a rc a  r .  1074

Asygoaty Paisiiei P iy t i i i  P i i s i ^ K j
aab y w ać  itiożua (po p o trącen iu  p rocen tu j:

100 n ta rk ., ko ron ., ru b l., z a  97,00
6óo m a rk ., ko ron ., ru b l., za  485,00

lo o o  m ark ., ko ron ., ru b l., za  970,00
5000 m ark ., k o ro n , ru b l., za 4850,00

10000 m ark ., koron ., ru b l., za 9700,00

Kronika.
(a) Podatek repartycyjny. Za czasów okupacji 

fiiimcy ncikladali podstok reportycyjny, zwiany kontry
bucją, w wysokości ló90,(X)0 tuk. Rząd polski za r. 
1918 określił wysokość poboru repartaćyynego na 
7,000,000 niik., do tego dochodzi oddzielnie dodatek 
na rzecz kasy miejskiej w wysokości *25 pncc. i 15 
procent stanowią koszty poboru tak, że ogólna suma 
podatku dosięgnie do 10,000,000 mk. Aby zebrać tę 
sunnę Komisja obywatelska do poboru podatku wy
stąpiła z projektem do Magistratu o podwyższenie 
podatku z niektórych grup przedsiębiorstw-. Ponie
waż Magistral już wystąpił do MimLsterjum skarbu
0 zmniejszenie podatku repartycyjnrgo, oraz ze 
wwględu na to, że projektowane pod wyższenie nie 
dałoby znacznych wpływów, uchwalono zaniechać
1 dokonać poboru podatku na zasadach dotychczaso
wych.

(a) Pomoc lekarska nbogim m. sL Warszawy 
wykonyw-an^ obecnie na podstawi, instrukcji tym
czasowej, ma być zorganizowana w związku ze zmia
nami w orgtnizacjd opiele okręgowych i z ustale
niem dziatatooścd kas chorych. Wobec tego, że leka
rze ubogich mianowani zostali jedynie do 1 kwiet
nia r. b. Delegacja dobroczynności publicznej Ma
gistratu uchwaliła przedłużyć czynności lekarzy u- 
bogioh na w-arunkach dotychczasowych do 1 maja.

(a) Pomoc studentom. Z 800 bezpłatnych obia
dów, przyznanych studentom wyższycu uczelni, do 
tej pory zużytkowuje się 260t, pozostałe nie mogą 
być zrealizowane, ponieważ większość studentów 
wałczy na froncie galicyjskim w obronie Lwowa i 
tam w o-kopach również potrzebuje pomocy. Z po
wyższych’ względów- Wydział dobroczynności Magi
stratu uchwali! wyznaczyć Akademickiemu Kołu po
mocy studentom - żołnierzom jednorazową zapomo
gę pieniężną w wysokości nie zrealizowanych w cią
gu roku biletów.

0  „łapówki44. W sprawie referenta sekcji rol
nej miinisterjum aprowizacji Stefana Jakimowicza, o- 
skarżonego o wymuszani, łapówki — zaznaczamy, 
że rozprawy odbywać się będą w sądzie okręgo
wym i ż .  Jakimowicz od chwili wykrycia prze
stępstwa znajduje aię w więzieniu śłedczem.

Mąka amerykańska., w sklepie koionjalnym. 
Z powodu wiadomości pod tym tytułem Wydział 
zaopatrywania wyjaśnia, że rozdiiołum mąki amery
kańskiej p.między instytucje dobroczynne się n i. 
zajmuj, i że z tego powo * n i. ma możności kon
troli nad prawidio wem zużyciem tej mąki prze* po- 
szczególne-, ni* zawsze zasługujące aa zaufanie in- 
atytucjei

(m) Kradzież dowodów osobistych. Z mieszSo
nia Nataiji Moroaowieżowej przy ul. Wspólnej 9, 
akradtaouo puszport jej, pmizpurty wydane peata
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Cewtr Komitat Polski w Kijowie na nazwisko 
Natalji, Stefana i Tadeusza Moiroeowięzów, 2 pasz
porty tymczasowa, wy lane w Warszawie i 2 prze
pustki do Poznania, wydane przez sztab generalny 
na nazwisko Natalii i Stefana Moronowiczów.

(m) Nieostrożność z bronią. W szkole lekair- 
tóo-dentysiyczuej Dory Fktgmaino we j przy uL Mar- 
eaalkcw'skiejj 116, ziostal poslrzeLoiny wypadkowo w 
twarz z rewolweru, 24-letni Zygmunt Walczak, słu
chacz tej sakoly, zamieszkały przy uL Przejazd 4, 
przez Mądrzyckiego, porucznika wojsk polskich i 
również słuchacza tego zaklanu. Lekarz Pogotowia, 
po udzieJeniu pomocy, pozostawił ranionego na 
miejscu w stanie nie budzącym obaw o życie.

(m) Atak apoplektyęzny. W seminarium du
chów nem aa Krakowiakiem Przedmieściu 52, zacho
rował nagle ksiądz, 38-letni H asa Lekarz Pogoto
wia stwierdził atak apoplcktyczny i przewiózł cho
rego do szpitala św. Ducha.

(m) Zasłabnięcie. Na ul. Kolejowej 9, stracił 
przytomność 55- letni Andrzej Zdziiszewskd, bez za
jęcia. Pogotowie przewiozło chorego do sapibaila
Wolskiego.

— W remizie tramwajowej na Muranowie przy 
ul. Sierakowskiej 7, zasłabł nagle woźnica, lat 62, 
którego Pogotowie przewiozło do mieszkania.

(m) 39 wypadków w ciągu dwóch ubiegłych 
dób zanotował raport Pogotowia ratunkowego.

Teatr  i muzyka.
Teatr W ielki Dziś przedstawienie uroczyste z 

okazji 125-ej rocznicy przysięgi Kościuszki.
Teatr Polski Dziś po raz 16-ty świetnie grana 

«Miraadolina" Goldoni ego; po pół. „Zemsta*- Fredry 
z mistrzem Rapackim w roM rejenta.

Teatr Rozmaitości Dziś wieczorem „Książę Jó
zef Poniatowski'* J. A. Hertza.

, Teatr Slaly. Dziś po p o i „Lekkomyślna siostra1* 
Perzydskiego; wiecz. po raz 26-ty dowcipny „Brat 
marnotrawny'' Wilde'a.

Teatr L etni Dziś po poi. „Ciotka Karola**; wiec. 
„Mąż z grzeczności*1 z Fertnerem.

Teatr Praski. Dziś po pc!. „Krakowscy i góra- 
le“ ;, wiecz. „Krzyżacy" Walewskiego.

Teatr Powszechny. Dziś „Skałmieraamki *, ko- 
medjo-cipera J. N, Kamińskiego.

Teatr im. Staszica. Dziś „Rozkosze domowego 
ogniska" Hemnequma.

Teatr Mozajka. Dziś „Która?**, wodewil Messa- 
gena.

Miraż. Program satyryczno-aktualny.
Czarny K ot Jednoaktówki

Z Filharm onji

Dziś o godz. 3 m. 15 po poi. koncert Griega. 
Dyryguje p. Staniała w Namysłowski Jako śpie
waczka wystąpi p. Kamińska-Latoezyńska.

NAD PROGRAMS

K L O M I C Z M EŁ n g l Ś w i a t  o b ł ą k a n y c h
IS‘3133 31, f6j| ZlOlfij 8 'Sensacyjny dram at w 6 częściach z życia am erykańskich miljarderów. H tM łl Gift SSEkjSlSY PI§ijM$ {!/!?[! Oil 1 5 00 pil.

O d eo n
Marzałkowska 138.

♦ Riiliij
1  S i l i l i !

♦  mniiu
S ensacyjn y  i aktualny ob raz  w  6-ciu  c z ę śc ia c h .

Ż e la z n a  r ę k a a w a n tu r n ic z o  d z ie je ,  p e łn e  e p i
z o d ó w  d r a m a ty c z n . i k o n tic z .  
n a j s i ln ie j s z e g o  n a  k u ii z i e m s 

k ie j  c z ło w ie k a .  1339

M I G N O N
M arsza łk ow sk a  8lb

róg Hożej.
s l ą ś «  O b o le ś s b l Aktualny dram .

^  N H H  Fft&P B  W  B M  f k F  ' V  A  V  ABM vOkWRi J |  w  ® c z ę ś ć .
♦  R zecz  d z ieje  s ię  w  Cytadeli P etrop aw łow sk iej, w  k a torg , sy b er . i  w  m ajątku n aczeln ik a  ochrany.

N o w o śc i |
'  IM io d o w a  3 . Cyrk w Płomieniach Sensacyjny dram at cyrkowy włoski 

w 5 ez. Obra* ten ilu s tru je  nadzwjr- 
ezaj efektowne momenta seen cyr- 

kowyoh.

Kino Z achąła 1
—  I

N ajw ybitn iejsza  
fa r sa  obeonego

N ow y-Św iąt 27. sezon u .

Przewyższa wszystkie dotąd demon
strowane cyrkowe obrazy. 

ANONS I Z wieikim trudem udało 
nam się zakontraktować cykl au ten 
tycznych włoskich obrazów, nie na

śladownictwa.

Przewyborna farsa v 
4 aktach z uroczą

diii IM ilg
w roli g łó w D c j .

ILUZJON
Dolska 14
liinl tris. M.1I f f

ff ♦t♦
gili niko i iii 
■ielki iiisitlii V  nawiasach życia -W str z a s a  jacy  

dram at w  5 oz. 
roli g łów nej
In litom.

1. Pierwszy krok na 
złe) drodze. 2. W szpo
nach nędznika. S. Na 
zabawie. 4. Wypuszczo
ny z więzienia, b. Po
wrót do dawnego życia.

A M O R  : 3  i-a  a

LESZNO 28.
♦  swm ta •*»

D ziś  ty lko  u nas nadzw yczajna se n sa c ja  am erykań sk a I 
"T B T JP '’’ K  B  D e te k ty w u y  dramat SAD PROGRAM:

H a s a  mt a n c e r n a  .,łi‘ 11111,1ae iC M V i « m  DJYoSBttl A rcyw tio ła f a n a  w 2 częściach.

Chryzantema £ aww*1pvjśT2. 5 %PMe m Ł  TT A
D ziś w ie lk i w ło sk i dram at firm y  C ines w  R zym ie.

ożyli W zruszający dram at w  6 o z ę śo .  
UntfiMułiin * °  *ł»nnR F«*»nc*ską B ertini
m m \ m  w  m u  Błó w « ej.

Kihieta Diod; lie a ó  tik 
ł i i i a i  w iwififiifi m u

im
Wielk i  Kino

B A J K A
Ż elazna 61. ie

Sensacyjny dramat UWAGA! Kto chee zobaczyć 
w 6-ciu częściach „ . . . , ,
francuz fabryki 2 programy za jedno pieniądze

„Eclair“. niech przyjdzie do 6 wieczór.

Piroflj dsteit;wa uomuNad 
program:

Detektywny dram at w A wielkich częściach. Niezwykła 
aręcsność detektyw a przez cały czas seansu trzym a widza i 

napięcia.

L isty  do A m eryk i przez St.
B E Z  K O S Z T Ó W .

Listy w  in te resach . lub do krewnych winny być otwarte, winny być zaopa
trzone w dokładne nazwiska i adresy wysyłającego i odbiorcy, mogą zawie

rać fotografie osób.
= = = = =  N A D S Y Ł A Ć :  ■■ ■

do Rady Głównej O piekuńczej, Oddział d.
WARSZAWA, JASKA 3 2 .

Rn ti 35 fen . i
za zużyty papier, gazety, m akulatury , obcinki 
l i p .  L e s z n o  4  sklep m aterjałów  piim iennych

Or. Leon łam eitBtof
Choroby płne, gardła, nosa i nszu. 1531 

M a r s z a łk o w s k a  125, t s l e f .  112-25 (dawny)

Poszukuję posady
biuralistki, kasjerki 

lub ekspedjentkl
świadectwa i referencje na żądanie. 

Adres: ul. Złota 33—24 . ffl. W.

Mtim Doiady ds tiwarzyitwa
1-ej osoby, do dziecka, lub do zarządu 
domem małego gospodarstwa, mogę pzzy- 

jąć  ną wyjazd, lat mam 21. 
W iadomość — Mokotów uiica Langnerow- 
ska A* 27— 14, od 3-ej do 6-ej wieczorem.

Wielką Jfagrotą
otrzyma ten kto znajdzie lub wskaże gdzie się. 
sn a jd u ją  s k r a d z io n a  s k ó r y  m ię k k ie  i t w a r 

d e  z  f ir m y

J- T opas, L eszn o  2 8
U w a g a  ł O s tr z e g a m y  wszystkich, aby powy 

tazego to w a r u  n ie  k u p o w a li, g d y ż  b y ł  
_____________  s te m p lo w a n y .

Zarząd Związku Zwoimge Hierowdiw 
i Ptmmiito Siiojiilosijtl.

zawiadamia że rln. 30 m arca o g. 1 p.p. 
przy ul. Nowy-Swiat As 40 odbędzie się 
Ogólne Zebranie członków w sprawie za
łożenia wspólnego garażu i  Szkoły Szofe
rów. 1330

3 5  f e n . w

Za zużyty papier, gazety, m akulatury , obcinki 
l i p .  K r ó le w sk a  3 9 , m . 12, na parterzs.

| • • • . j u s u u M i
Okaziciel niniejszego kuponu otrzym a: 

12 p o c z t ,  r e t u s z ó w ,  z a  Mk. 8 .

Dale fotiisij od id mk. “ “
Zakład a r t.- f  orograficzny

„ L E O N A R «
WARSZAWA, N o w y -S w ia t  21.

Z akład  czynny od 10 rano do 7 wieczór.

Dr. M. T u ch en d ler
b. lek. p o lik lin ik i p r o ł.  L e s s e r a .  

C h o ro b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n a  (w ło s ó w )  
n ie m o c  p łc io w a .

Przyjm uje od 9-ej do 11 1 od 4 -tj do 7-sJ.

K rólew ska Ms 27 m. I. 1019

1297

Płiii dii 3 5  t e n .  a
Za funt zużytego papieru , gazet, m akulatury , 

i  t. p. M a r s z a łk o w s k a  III, sklep w podwórzu.

Hq.uarjuvti
de sprzedania z  fo n ta n k ą

ni. Kopernika 3 4  m. 2 6 »

K olejarze
b . pracownicy okupacyjni zapisani na Zielnej 
25 winni się zgłosić po wypłatę ze świadec
twami dnia 26 marca to jest w środę o go
dzinie 10-ej rano Aleje Jerozolimskie 93—20 .

O głoszen ia  drobne.
Barska, Nowy-Świat 46-4, 

-------------  przyjmuje zamówienia, po
rady, zastrzyki, przyjezdnym troskliw a o- 
pieka. Doktór na miejscu. Tanio! 1315

Rfł7fflilDfni członkowie Rady Inteligencji 
UbŁiUUDiłll Pracującej (Sienna 16) dla o- 
trzym ania zapomóg winni zapisywać się 
w państwowym urzędzie rejestracji inte
ligencji bezroboczej—Sienna 16—od 9 do 
2 . Biuro Rady otwarte od 6 do 8 wie
czorem 1231

fhAffjky* żołądka, kiszek, obstrukcje, be- 
INUibaJ. moroidy, leczą szwejcarskie zio
ła D-ra Bauera. Sprzedaż w aptekach i 
składach apteezn vch. 1166

. beż kancyi wypożycza wszystkie 
nowości Nowy-Swiat 26. 1272

Ijn sprzątania na dwie godziny dziennie, 
potrzebna dziewczyna, lub kobieta. 

Zó aw.a 18 ni. 22. 1334

IfflhV męs^ ej  nowej i używanej (ku- 
 ilulij pno ,1 sprzedaż). Jesionki, gar
nitury, spodnie. Żelazna 30—24. Barski.

n meble, pianina, dywany, garde- 
. . .  robę, bieliznę, kwity lombardowe 

Proszę się przekonać. Ceny najwyższe. 
„ Ekouomja“ Marszałkowska ld l  w pod
wórzu. 1303

laislsiailize okrycia, kostjum y, suknie, 
ostatnie fasony—wybór ko- 

oroiw. Najniższe ceny. Pracownia Br. 
Jnkiewicz Hoża 54—2. 1333

j ślubne złote, srebrne, pierścion- 
I ki, kolczyki, zegarki, buuziki, 

ceny nizkie. Przyjm uję reperację tanio i 
dobrze. Kupuję biżuterje, złoto, srebro, 
płacę najwyższe ceny. Magazyn jubiler
ski, Gutmacher, Smocza 21 . 1341

{Laiku do poboru W ojskowego, Miuister- 
r io i l l j  stwa, Sądów, porady, sprawy je 
dna m arka. Leszno 38, Heuryk. 1263

D f i e r M a r  ulicą Tai‘g ow4 i W ileńską 
r l  £C1119H/.QI zagubiłem dowody osobiste: 
pasport i świadectwa na im.ę Stefana Bo
guckiego. Łaskawy znalazca raczy ode
słać za nagrodą W olska As 34 . 1329

nijjr z budynkami do wynajęcia. Sirze- 
rlUl lecka 13-15, wiadomość na miejscu.

1 ' 1340

fttlhsfliru 2 s rupy  24 ch zechcą zgłosić 
liUUsIflii; się w środę dn. 26-111 o godz. 
10 zrana do fabryki Szofer-Budenberga 
na Pradze po odbiór zasiłku 60o-marko- 
wego. Grot. 1333

Pnkria ochroniarek przy Związku Zawo- 
Uwlljfl dowym Nauczycieli żydów Solna 
Aa 1 podaje do wiadomości że w niedzie
lę dn. 23 m arca odbędzie się ogólne ro
czne zebranie, sekcji. Koleżanki są pro
szone o przybycie punktualnie o godz. 6 
wieczorem. 12GO

i cywilny krawiec przyjm uje 
zamówienia i wszelkie prze

róbki, chrześcijanin. Złota 24. 1053

lUliKlf wyczeszki kupuję, pi^cę oobrza. 
nlUij, Kalns yuer, Dzika i7 m. 6. 1187

| j |f ń j  1  przyjmuje Kopernika 35 m. 20, 
n llilnu  parter wprost bramy. 1328

Wydawca Centralny Komitet Robotniczy Polskiej Partji Socjalistycznej Redaktor naczelny dr. Feliks PerL


